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C eny o głoszeń :
t a  1 wiersz mil.metrowy: W 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w iiadesłaiiem i w nekrologi 
gr. 30 , w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek 
ścife gr. 5C, po kronice gr. 40 , 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr, 20 . Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5 , 
kupno i sprzeaaż za słowo gr. d, 
matrymonialne, koresponuencje 
prywatne za słowo gr. 10, d!a 

1 poszukujących procy gr. 2. 
Z zastrzeżeniem miejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.

Ceny prenumeraty:
we Lwowie

Dê  doręczenia do domu 
miesięcznie . . . M 7,3O0.u0(? 
z dostawą do domu M , ,500.0QC

r'a trouńncji
z przesyłką poczt. M 7,500.000 
Za granicą . . . M 12.000.000

Numer pojedynczy we 
Larowie i na prowincji

250.090 S lk p o n i e d z i a ł k o w e

Jdkib sprawy GEiiawiar e bądą na konferencji 
państw Małej Ententy.

ROKOWANIA MIĘDZY PARTJAM I 
NIEMIECKIMI.

Ber.ii.. 5 maja. Rokowania między 
partjanu środka a niemieckimi narodow­
cami można uważać « a  rozbite, mima że 
z żadnej strony nie nastąpiła 'onnalr.a 
odmowa. Przywódcy niemieckie.il naro­
dowców nie zgodzili się na stanowisko 
partii środka w kwestji memonaiu rze- 
czoznaw ców. (PAT.),

L IST  MAC DONALDA 
DO POINCAREGO.

Paryż. 25 maja „Intrasirrcant“ donosi 
z Londynu, jakcby Mac Donald miał j 
wysłać do Poincarego nowy list z pro­
pozycją ogłoszenia całej wymienionej 
rriędzy nimi korespondenci:. Mac Donald 
okazuje żywe pragnienie osiągnięcia cał­
kowitej zgody z Poincarem i oparcia na 
tem przyszłej polityki wobec nowego 
rządu francuskiego. (PAT.)

WYJAZD GEN. WEY3ANDA DO 
SY K JI.

Paryż. 25 maja. Gen. Weyigand u y- 
j> idża dziś do Syrji. Po drodze zatrzy 
ma się w Lyonie, gdzie odbędzie kon­
ferencję z hetriotem. Prasa Potwier­
dza urzędowe ośw-wtczeańe, że wy- 
wyjazd gen, Weyganda do Syrji nie 
iest wywołany jabimikolwjgk wzglę­
dami natury wojskowej. Generał pra­
n ie  być obecnym 6 czerwca w Bcy- 
lut, na zawadach sporto.wy.ch wojsk 
liar.cusikich w Syrii. i

ROKOWANIA 
RO SYJSKO  - JAPOŃSKIE. t

Bruksela 25 maja. Według nieatzę Io­
wy eh wiadomości z Władywostoku. ro­
kowania i osy,’sko-japońskie maią prze­
bieg pomyślny. Rosjanie nwolnib 23 bm. 
jeńców japońskich j wyrazili ubolewa­
nie z powodu zajść w Mikołajewska.

i
KONFERENCJA W  SPRA W IE ROZ­

BROJENIA.
Londyn. 25 maja. Dzienniki donoszą 

z Waszyngtonu, że pireizyderit Coc- 
l.cge Posranowił zwołać konferencje 
w sprawie rozbrojenia, skoro tylko 
państwa europejskie przyjmą plan -ze- 
•c- oznawców.

ARESZTOWANIE KOMUNISTO W 
W BERLLNIE.

Berlin. '52 maja. W-czo-raj aresztowa 
no tu kilku komunistów, przyczsin u 
js dnego z nich znaleziono bomby, gia- 
r a ty ręc2 ne i rewolwer. Przy d >kona- 
aa rewizji w mteszł aniu znai- iono 

*? bomb, 5 granatów oraz znaczniej­
szą ilość broir i nabojów. (PA F j

O WYDANIE ZWŁOK KAROLA 
MARKA.

Wiedeń, 2b. maja. „Aroeitcr Ztg.“ 
z Londynu. Prośba rosyjskiej delegacji 
handlowej o wydanie zwłok Karo'a Mar 
xa, nie odniosła skutku, ponieważ nie 
zgodził się na wydanie zwłok wnuk Ka­
rola Marxa, niejaki Karol Longuet, mie­
szkający ebecnie w Paryżu. Jest on 
przeciwnikiem bolszcwiznm i iiie chce 
w ten sposób przysparzać komunistom 
rosyjskim środków agitac.i. (PAT.)

BULÓW JEDZIE DO BERLINA 
Rzym. 25 maja. Książę Bulów udaje 

się do Beriina na wezwanie prezydenta 
Rzeszy Ebertha. (P A L )

Wiedeń. 25 maja. „N. Er. Presse* z 
Belgradu. Nr konferencji państw Malej 
Ententy, mającej się udbyć w lipcu br, 
w Pradze, omawiane będą zmiany, ja­
kie zasziy w sytuacji politycznej Euro­
py na skutek wyborow do Izby fran­
cuskiej _ i do pariamentu niemieckiego. 
Dalej poruszony pędzie stosunek do W ę­
gier, sprawa przymierza wiosko czecho­
słowackiego, sprawa uznania Rcsji so­
wieckiej, wreszcie sprawa Bessarabji. 
Dwoma ostatniemi sprawami zajmie się 
konferencja bardzo szczegółowo, gdyż 
po oświadczeniach Herriota zanosi się 
na uznanie Rosji sowieckiej przez Fran­
cję. Taki obiót rzeczy wzmocni toy ró­
wnież stanowisko Benesza, który także 
występuje za uznaniem Rosji sowiec-

Warszawa. 24 maja. Niektóre dz'eiiniki 
zamieściły alarmujące pogłoski, jakoby w 
W,airszawie wykryto tajna radiostacje, id 
trzymającą stosunk* z bolszewikami. W 
rzeczyW'stości .chodzi tu p amatorską taci j -  
siacię, która założył* sobie harcerze i stu­
denci PołitLchnik*, pos:3idaią:y zreszm po­
zwolenie rządu na zaiożen*e naid-ia dla ce­
lów naukowych. W zw*ązku z tem d/denniK* 
podki-eślają koo'eczność prawnego uregino- 
wania zakładania stacyj radiowych w obtc 
wzrastającego z każdym dnrem zr.ćntc-eso- 
wan-a dla radiotelegraf* wśród sp a c z e ń - 
stwa, zwlaszcza młoaz'ezy. (AW.)

Warszawa. 25 maja. Wobec wiaJo- 
inoścj niektórych pism suoieeznych o 
znalezieniu nielegalnej rad.-ostaci: w lo 
kalu jednego 7. członków odRia-u

kiej. Jest róvmież możliwem, zaznacza 
dziennik, że rumuński prezes miimtrójy 
Bratianu zażąda silnego poparcia w spra 
wie Bessarabji ze strony Małej EnWnty. 
W tym wypadku, zdaniem ,;N Fr. Pres- 
se“ wypłynęłaby sprawa rozszerzenia 
Małej Ententy i przystąpienia do niej 
Pc-lski, co jednak spowodowałoby sprze 
ciw ze strony Czechosłowacji. Ciekawy 
jest artykuł dziennik? „Novosti‘ o sta­
nowisku Jugoslawji w sprawie Bessara­
bji. Pismo to twierdzi, że wbrew do­
tychczasowym przypuszczeniom, iż Ju­
gosławia unikać będzie wszystkiego, co 
mogłoby ją narazić na konflikt z Rosja, 
Jugoslawja mimo przyjaźni dla Rosji 
poprze stanowisKo Rumunji na konferen- 

* cji Małej Ententy. (PA T.)

harcerzy, wyjaśnia komisariat rządu 
*'a m- Warszawę, -żc omawiana spra­
wa nie miała i nie ma tła 
go. Władze administracyjne ud,ii;, się 
w obecności delegata generalnej dy­
rekcji Poczt i telegrafów do nrBsdca- 
iza harcerza Krzyźainoiyskieeo, w celu 
stwierdzenia z Punktu włożenia fiskai- 
ru go, ęzy funkcjonujący na po Js  uwie 
z*./-wolenia władz radioaparat odbior­
czy służy zadamom w pozwoleniu 0- 
beślonym  i czy nie nrzekroczjmo sa­
mowolnie tam pnąc doświadczanych. 
Ograniczono się do spisania urzędo­
wego protokołu i pględmn stacji. przy 
czc-m nikogo nie zatrzymano.

V, YSTAW A POLSKA W  KONSTAN­
TYNOPOLU.

Warszawa. 24 maja*, Powrócił do 
W aiszaw y z Konstantynopola delegat 
komitetu wystawy p. Władysław 
Geysctor Celom wyjaJńdu p. G- było 
Poczynienie na miejscu w Konstanty­
nopolu wszelkicn niezbędnych przygo­
towań do wystawy W ystawa, otwar­
cie której nas*tap: nieodwołalnie 12-go 
września br. odbędzie się na uzyska­
nym na teń cel od rządu tureckiego 
terenie „Top-Han-e", położonym na sa­
mym brze-gu morza cibok porin. Te- 
11 en ten jest bardzo obszerny i vy  ga­
ćmy, prace nad uporządkowaniem te­
go teronu już się -ozpoozeły. N. tere­
nie tym rozpocznie się hudpwa kilkn 
nowych pawilonów, jpódc^is gdv gres 
wystawy mie-Jcić się będzie av budyn­
kach dawnej fabryki amunicji. Ogólna 
f-izestrzen użytkowa teireruu y/jTiosf 
około 15.000 m k\v. (PAT.)

UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOW A 
ARM JI LITEW SK IEJ.

Benin. 25 maja. Na uroczystość ju- 
L*leus,rową arrnji !:tewrskiej przypy*/ 
dc Kowma witane owacyjnie delegacje 
oficerskie z k-otwy i Estonj'. W  wy­
głoszonych przemówieniach podk. eśio- 
no przyiazń istniejącą między S m a rn i 
ptństvr Dałtycldch, oraz zaznać 'nro, 
żo a*Tnje te Pragną służyć pekojow:, 
jednakże w razie w'cjny, staną ramię 
PiZy ramieniu.

STŁUMIENIE ROZRUCHÓW W AL­
KAN JI.

Belgrad. 25 maja. Celem stłum en a 
liozruchów pttótanowdł rzad albański 
ldroczyć zwołanie konstytuanty i po­
wołać pod broń lyszystikich mężczyzn 
w wieku od 20 <lo 30 lat, w po watach 
lilbasan, Durazzo i Dibra. (PA T)

UPADEK AEROPLANU HISZPAŃ­
SKIEGO.

, MeEIla. 25 maja. Aeroplan h’szpań- 
sk' spadł na tcyytorjum powsDnczem. 
Dwóch oncerów ponaasJio śmierć.

Kraków. 25 maja. Dziś popołudniu 
przeciągnęła nad miastem i okol.cą gwał 
towna burza przejściowa z gradom. 
W  mieście uderzyło podczas burzy kil­
ka biorunów. Piorun zabit na-Błoniach 
15'lctaiego chłopca Leona Kranza.

WYNIKI MECZÓW OLIMPIJSKICH.

Paryż. (Tel. własny). Niedziela 25-go 
maja. W iechy—Hiszpania 1:0, Szwajca­
ria—Łotwa (?) 9:0, Czechy—Turcja 5 2,
Stany Zjedn.- -Estonia (?) 1:0.%

Warszawa. 25 maja. W d zisw zych 
zaw-oduch rugby pomiędzy drużyną 
, Orła Białego14 i I. dywizjonu artyle- 
ry zenitowej, zwyciężyła drużyna O - - 
ła Bia>fogo w stosunku 22:10. (PAT.)

Kraków. 25 maja. Dziś odbyły się tu 
zawody piłki nożnej między Trzecim K. 
E. R. (Budapeszt) a Cracovią, z wyni­
kiem 5:2 na korzyść Węgrów. Boisko 
po buizy pyfo nie do użytku,

Praga, 25 maja. Sobotnie zawody 
tennisowe między Czechosłowacją a. 
Nową Zeiandją o puhar Davisa zakoń­
czyły się zwycięstwem Czechosłowacji 
w stosunki 4:1.

noli zns nowej Izty  franc
Paryż. 24 maja. \AT3IC „Oeuvre“ o- 

mawia skład nowej Izby i sądzi, że jest 
prawdopoćobąem, że poszczególne gra­
py starej Izby, nie pojawią się w uo- 
.vym parlamencie. N p. zniknie giapa 
,entonl:e“ która była dawniej najsilniejszą 
gruną w Izbie, nadto istniała w Izbie 
dawniej§ze; obok partji radykalnej i ra- 
dykalno-socjalistycznej, talcże grupa 
pod nazwą republikańskiej lewicy demo­
kratycznej. Grupa ta składała się ,z róż­
nych elementów, podczas gdy część tej 
grupy skłoniła- się ku radykałom, druga 
część przyłączyła się do grupy entente 
Partja ta, która liczyła 88 deputowa­
nych poniosła przy ostatmch wyborach 
wiehcie straty, tak, że cyfra jej zreduko 
wała się do 40 deputowanych. Część 
tych nowo wybranych deputowanych

-jest zwolennikiem Poincarego, inna 
część tej grupy, wstąpi prawdonodobnie 
do partji radykalnej. Obecnie minister 
spraw wojskowych Magnot. jakoteż 
dwaj byli ministrowie Colrat i Leon B e- 
rardy sią członkami tej grupy, również 
i minister Loucher należy do tej partji 
a jak się osazuje ma zamiar z kilkoma 
kolegami utworzyć nową grupę, która 
będzie występowała pod nazwą „Unja 
republiłca-ńsio-radykalna. (PAT.)

2? ma*a. „Oe,rtnan*a“ donosi z Pa, 
ryża, że chrześcijańsko-sociafoi * chr/.eś,:'- 
jańscy demokrac* członkowie francuskiej 
izby deputowanych utworzą odrębi.-ą partię, 
która w sprawiach ustawo ja w stwa socjalne­
go połączy się z większością lew'cowa, na­
tomiast w sprawach kośc'e:nych wystąp; 
ostro przeciw nowej większość* (AW.i

Lyon.
respondentem „Petit Journar- oś ,v:ad- 
rzył Iierriot, iż jego rozmowy 7 Poin- 
carem dotyczyły wyłącznie intjrcsóv. 
fhfncuhkich. Z lojalnością — mówi-I 
Iierriot — przed którą s.hylam czeto, 
Poincare Powiadom,! mule o ob"ouj,m 
stanie rzeczy i udzielił mi wu--e.X!cii 
żądanych wyjaśnień w sprawie sytua­
cji wewnętrznej. N-iomożliwem jest -- 
.i-ówlł dalej M-rriot — myśleć o R0 -

tei 
W bLu

dystnem  urzcczyftTstnieniu Ukjego- 
kolwick dz:eła o charakterze sp jiccz- 
m m , jeżeli finanse nie znaidują się w 
doskonałym stanie. Mówiąc o polityce 
'zngiamczncj oświadczył PRrnot. że 
będeie miał przedewszystl- e;u r.3 
aczglęazie zapewnienie pokoju świato­
wego i bezpieczeństwa Francji oraz 
odszkodowań, do których ma Eranęia 
1 tćzaprzeczoijie prawo. i

* A'

f a f i io s ła c ja  w  w l r f e s i B l s .
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Dr. K. PE T Y N R K  - SANECKł.
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3, Dotychczasowa Atademia handlowa 
we Lwowie i Krakowie.

Ministerstwo wprowadzając diwa ty­
py szkół handlowych tj. 3-lemia czkoię 
handlową i 2-Itetnią szkołę specjania za­
mierza znieść dotychczasowy typ tj. 
czteroletnia sz te łę  średnia po IV. kl. 
gimn. t. zw. Akademię handlową. Nie 
będzie więc wtedy właśnie żadnej peł­
nej szkoły średniej hsnd'owcj.

Ta dotychczasowa czteroletnia szko­
ła handlowa Akaiteraia haitd1 owa (na- 
izwr. może ly ć  zmieniona) ma tę zaletę,' 
ze ją wrmróhowało życie i warunki ży­
cia gospodarczego uznały ją za dosko­
nałą. Uczniowie, którzy wchodzą do tej 
szkoły są w tym wieku, że mogą z łat­
wością przy swa iać sobie wiadomości fa 
chowe jak księgowość, rachunki kupiec­
kie, korespondencja handlowa, geogra­
fia hand1 owa, prawo wekslowe i handlo 
we, ekonomia itd., i te przedmioty ko- 
mercjoine stanowią tu w  c !ągu czterech 
lat nauki przygniatającą przewagę nad 
przedmiotami ogólno-kształcącymi. z 
których’ są tylko język polski, fizyka 
i historja naturalna Co do języka pol­
skiego, to chyba trudno dyskutować, 
jest on zawsze i wszędzie potrzebny, a 
zwłaszcza w  szkole handlowej średniej 
powinien stanowić pewnego rodzaiu 
rekreację ducliową wobec suchego ma­
teriału przedmiotów fachowych. Fizyka 
i historja naturalna są tylko w I. klasie 
i to jako przygotowanie do towarozna­
wstwa, które się zaczyna w klasie III.
T niezrozumianą jest rzeczą, dlaczego 
Ministerstwo zarzuca tei szkole jakoby 
charakter dwoisty ż powodu zbyt wiel­
kiej ilości przedmiotów ogóhio-kształ- 
cących, kiedy tak w  istocie nie jest. 
Szkoła ta wskutek ogromnej przewagi 
przedmiotów fachovwch, wrTwarza zna 
komitych komercjalistów-techników.

Możnaby zaryzykować twierdzenie, 
że absolwent tej szkoły wychodzi w 
życie zbyt jednostronny, bo nic potrafi 
dyskutować np. o najnowszych pradach 
filozoficznych w Angji, do czego wielu 
rości sobie praWo —  choćby Po dyie- 
tancku, ale za to, gdy go posadzą przy 
„Sa!d©~kontk‘ w banku, gdy mu każa 
cbliczyć parytet rupii, czy dolara przez 
Londyn czy  Gdańsk to nie będzie się ani 
sekundy nad rozpoczęciem zadania na­
myślał, bo te rzeczy handlowe przez 
wtłaczanie mu do glewy w ciągu 'at 
,4-ch i przez dryl prac kantorowych 
przeszły mu niejako w krew i kości.

W  czasie mej praktyki w tednym z 
największych banków, niwgłem się prze 
konać, że absolwenci tej szkoły byli lep 
szumi Pracownikami, raź doktorowie 

■ ̂ p^ em^SBB SSSBBSSBSBBBm g ? "
ilU G Ii CONWAY. 3) |

g y ^ ja  pewnego seraisu 
cSifii&.sgj.

(Ciąg dalszy).

Słyszałem krzyki goniących 
runie ludzi, uciekałem jednak powoli, 
-by nic potłuc tych delikatnych przed­
miotów. Wolałem wisieć na szubienicy, 
niż widzieć pokruszone kawałki mego 
skarbu. Kiedym się zbudził, nie czułem 
się lepiej. Nie mogłem już znieść wido­
ku mego puzdra. Czułem, żc nie odzy­
skam sy/koju, póki nie będzie wypeł­
nione. Może się to wszystko wydać pa­
nu żartem, lecz zapewniam pana, że 
nie jadłem, nie spiąłem, marząc ciągle o 
skarbie p. Crofton. Czułem przytom, że 
sen mój może naprawdę zmienić się w 
rzeczywistość.

Po kilku dniach odważyłem się pójść 
znowu do starej damy. P rz jję ła  mnie 
bardzo grzecznie, oświadczając, że schle 
bia jej moja prędka wizyta i pozwoliła 
obejrzeć raz jeszcze część serwisu, znaj 
dującą się w je j posiadaniu. Dość nudny 
musiałem być na tej wizycie, bo choć 
niby odpowiadałem na jej paplaninę, 
jednakże wzrok mój ciągle biegł do 
ośmiu filiżanek, spodeezLów. dzbanka i

S a k a  in stytu cja u ź y te tz n o śr! publiczne!, 'iswnża za  sw a] 
obow iązeił w  obecnych krytycznych  czas.acEi p ra y jfi z p c-  
moctj ludnośri przy zaop atryw aniu  si» w m a te rja ły  
odzieżow e f w ty m  c ł !  j  w szy? Cr i nr kupującym  za g o ­

tów k ę uazieSa
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P lig a z y n y  e f m i r f B  b B Z  p r z e r w y  o d  p d z .  S - s j  r a n o  d o  7 -e J s a l B E z c i m
W  TarTstJPJOi tj UJ. eo.^O-^wsklego I. 1. n2751 (

praw z ukończonym kursem abituren- 
tów a raw ef niż ukończeni słuchacze 
W yższych szkół handlowych w Antwcr 
pji czy Lipsku. I wielka szkoda, że Mi­
nisterstw o odmówiło absolwentem tych 
4-lemich szkół handl. we Lwowie i Kra 
ko wie prawa wstępu na W yższą Szko­
łę dU handlu zagranicznego we'Lwowie 
W yjątkowo zezwoliło na to jednemu 
rocznikowi, bo odpowiednie rozporzą­
dzenie Ministerstwa przyszło iuż po 
ich przyjęciu i dodatkowo Ministerstwo 
zgodziło się na ich zatrzymanie jako 
słuchaczy zwyczajnych. Tych to ludzi 
—  mówię znów na )odstawie doświad­
czenia gdyż ich uazę rok trzeci, można 
po uzyskaniu dyplomu, wysłać śmiało 
zagranicę jako okazy wprost reklamo­
we. Więd dlaczego taki typ szkół usu­
w ać? Raczej robić eksperymenty tam. 
gdzie niema nic, a tam, gdzie jest coś i 
to dobrego —  zostawić. W czaste zjaz­
dów nauczycielskich poddawaliśmy 
wszystkie tytpy szkół handlowych ści­
słej wizytacji i nauczyciele wszystkich 
dzielnic b. zaborów uznali ten typ szko 
ły/ dotychczasowej we Lwowie i Kral, o 
w/e za doskonały, bo absolwent tej 
szkoły może być z korzyścią użyty 
wszędzie, gdzie ma dc czynienia z czyn 
nościarm nandlowemi a więc i w banku 
i sklepie i kantorze i fabryce. Nawet 
gdyby był słuszny zarzut, że szkoła 
ma za wiele przedmiotów ogójno-kształ 
cącycn, to w jani sposób pogodzić po­
gląd Ministerstwa z poglądom najwię­
kszego znawcę’ szkolnictwa handlowego 
w Anglii M. Montgomery'1'), ictóry twier 
dzi, that the ttsuał form of good generał 
education are the best prepamtion for 
business life. że więc ogólne wykształ­
cenie jest na%pszem przygotowaniem 
do praktyki handlowej, zdanie, które 
dziwnym trafem zgadza się niemal do­
słownie z twierdzeniem wygłoszonem 
w Poznaniu na zjeżazie nauczycielskim 
przez prezesa k u p c ó w  wielkopolskich p. 
Mazurkiewicza.

*) M. Montgomery: Commercial Edu- 
cation in England, Livernool 1910.

4. Unifikacja szkolnictwa handlowego 
u nas a zagranicą.

Możnaby wskutek tego zrobić zarzut, 
że w ten sposób nie dojdziemy nigdy do 
unifikacji szkolnictwa handlowego, do 
której Ministerstwo dąży. Otóż i myśmy 
w czasie zjazdów’ myśleli o unifikacji — 
ale po zbadaniu stanu na miejscu przy­
szliśmy do przekonania, że laka uhni- 
kacja jest prawie niemożliwą, bo różne 
są u nas systemy szkolne stanowiące 
podbudowę, ba nawet w Szkole tego 
samego tyru jest cal?' skala różnic co 
do poziomu nauki, wywołanego tal, in­
telektualnym stanem młodzieży, jak i 
przygotowaniem sił nauczycielskich. 
Stąd muszą być u nas różne szkoły han 
•dicwe i tam, gldzię warunki lokalne rK 
pozwalają na więcej (np. Pińszczyzna) 
—  powinna być dwu —  a nawet jedno- 
letnia szkoła handlowa.

System ministerialny tj. 3-letnla szko­
ła handlowa i 2-letnia szkoła specjalna 
jest podobno wzorowany .na Francji co 
nawet wynika ze wspomnianego komu­
nikatu „Pata“. który mówi o oparciu 
się na wzorach zachodnich. Ale czyż 
Francja ma jednolite szkolnictwo han­
dlowe? Nasza 3-letua szkoła handlowa 
odpowiadałaby może francuskiej 3-let- 
nej „Leole pratiąue de commerce et 
d‘ In d u s tr ie ”  ale pozatem są tam szkoły 
średnie różnych typów’ jak „Ecole su- 
perieure pratiąue de coromerce et d‘ in- 
dustrie“ w Paryżu lat 5 ; „institut com- 
mercia1 dc Paris“, lat 2 ; „Ecole su- 
perieure de commerce“ w  Marsylji lat 
4; „Ec>!e suoerieure de commeice” w 
Lyonte, Hawrze. Marsy lu, po. 2 lata itd.
A przecie Francja pod względem orga­
nizacji handlowej tak handlu wtwnętrz r 
nego jak zwłaszcza zewnętrznego nie ! 
może sobie rościć pirawa do palmy pier 
wszeństwa i w porównaniu z Anglją, 
Niemcami czy Holandia konkurencji nie 
wytrzymuje a tembardziej ze Stanami 
Zjedn. Ameryk., a jednak tam wszędzie 
ta rozmaitość szkół handlowych jest 
ogromna, co pan ministei Miklaszewski 
wie najlepiej, gdyż dłuższy czas prze­

bywał na studjach w Ameryce. Holan­
dia ma 10 tyoów szkól handlowych, 
mała Szwajcaria 7. Jeżeli w komuniKa- 
cie „Pata“ jest mowa o przystosowar.L 
się do wzorów zachodu jako celu refor­
my — to istotnie trudno zorientować 
się, jak to' należy rozurmeć, bo kto nie 
widział szkół zachodnich jak Francji, 
Anglji, Niemiec, Holandii, Szwajcarii, to 
dość bęazie, gdy zajrzy do znakomitej 
pracy zbior owej E. Gelcicha, F. Dlabaca 
i I. Zoglera nod tyt. „Das koininerzielle 
Biłaungswesen der „uiopaischen und 
ausseneuropaischen Staaten” Wlen 190; 
do 1910 a pozna jak wielka rozmaitość 
szkolnictwa zawodowego tam istnieje.

Jestem wotrnc tego zdania, że bez- 
wegię-lna unifikacja nie jest ani możL- 
wa ani pożądiana i że należy zostawić 
co dobre dalej przy. żyoiu a wprowa­
dzać nowe rzeczy tam. gdzie ni-ma 
dotgtf nic. Na ‘tem sianawnsku stanal 
.również w  czasie owej konferencji w 
Vy arszawie pwedstawiciel Wydziału 
programowego, Ministerstwa W . p. i 
G. P., który uznał, że im więcej bę­
dzie typów szkół handlowych w  Pol­
sce, tem lepiej, — a .życie potaże w 
przyszłości, który z tych typów bę­
dzie najlepszy i ten się. uzna za ogól­
nie obowiązujący. Za tym poglądem 
opowiedzieli się także Przedstawiciele 
sfer kupieckich Warszawy, se.i. Brua 
i p Herse.

Ośv iadczam się przerw  szablono­
wej unifikacji, myjąc wyłącznie dobro 
sprawy’ na o k u ,  a natomiast muszę o -  

deprzeć z całą stanowicaoścą zarzut 
z; cbiony nauczycielstwu zawodowe­
mu preez dr. Lulka w  krakowskiej 
„Reformie • i powtórzony na konferen­
cji w Warszawie, jakoby nauczyciel­
stwo trzymało się starego typu bo się 
Fi zyz wyczaiło do podarunku F_a : ■cisz- 
ka Józefa a no\’-tóro z  obawy utraty 
Posad. Otóż mundur austriacki zrzu­
ciliśmy już daymo i jeżeli kto, to chy­
ba Lwów, który ziożył największe ca­
łopalenie na ołtarzu ojczyzny, na taki 
zarzut nie znr,ługuje. Zaprzeczyć s ;ę 
jednak nie da. że szkolnictwo handlo­
we austriackie me było najgorsze, i 
stwie-dził to profesor uniwersytetu z 
Lmska p. Kónner na wielkim zjeźizie 
rauozyciSłftwa zawodo'W’ego, którv 
się odbjl w’ r. 19i0 w Berlinie, gdzie 
powiedział, że Austrja Pod względem 
oiganizacji szkolnictwa handlowego 
stoi wyżej niż Niemcy.

Go się zaś tyczy  obawy o posady, 
to tej zupełnie rJs  ma. bo tylko z tru- 
C.em udaje s:ę Dyrekcji utrzymać fa­
chowców w sTkobiictwie liandlo\.cm 
Pizy pracy Pedagogicsnej w’oboc cfia- 
rowajria triom nauuzycielskini z< rćż- 
triteh strom damko korzystniejszych 
warunków b;itu i Pracy.

talerzyków. Panru Crottoii zauważyła J 
lO i rzekła:

— Panie Headley mepotrzebnie się 
pan męczy. Nie sprzedam serwisu, lubię 
go bowiem za bardzo, by oddawać w 
coce ręce.

Naraz przyszła mi pewna myśl do 
głow]y: pokaże jej moja część serwisu, 
tęskniącą po straiue rodzeństwm. Lkry- 
łern zdenerwowanie i usiłując się 
uśmiechnąć, poweidziałem:

— Zachwycam się tylko panno Crof­
ton. Byłbym jednakże pani bardzo 
wdzięczny za odwiedzenie mnie i obej­
rzenie mojej skromnej kc lekcji. Przy­
słałby m powóz po panią.

Zaproszenie przyjęła i następnego 
dnia odwiedziła mnie. Przygotowałem 
różne smakołyki, które podług mnie po­
winny były przypaść jej do gustu. Jakiś 
czas rozmawialiśmy w salonie, poczen 
prosiłem ją do pokoju, w którym mie­
ściły się moje skarby. Wszystkie puzdra 
były otwarte, z wyjątkiem jednego, za 
słoniętego ciemną materią. Kiedy obej­
rzała zawartość innych, noprowalzi- 
Jtm ją do zakrytego i z bipcem sercc-m 
dość teatralnie, zdjąłem zasłonę, uka­
zując jej oczom mój imbryczek, cukier- 
niczkę, filiżanki i spodeczki, wyglądają­
ce prześlicznie, ale smutnie. Nie wyrze­
kłem przytem ani słowa, przypuszcza­
jąc, że ten milczący apel do szjachel- 
nych uczuć zdziała więcej niż słowa.

Odgadła mój figiel odrazu, uśmiała sie 
szczerze ł serdecznie, potem zaś rzekła:

—  A wńęc tak, panie Headley, rozu­
miem teraz pańską gościnność. Pan 
chciałby, bym za przyjęcie zapłaciła 
częścią mego serwisu.

Zaprotestowałem oczywuśde, oświad­
czając, że chciałbym dać jej tylko do­
wód, jak bardzo mi zależy na reszcie te 
go1 garnituru i powiedziałem, że posia­
danie go jest mi potrzebne dla mego 
szczęścia i spokoju.

Nic zmiękczyć jej nie zdołało. Wlcońcu 
rzekła decydująco:

— Jeżeli panu tai bardzo na nim za­
leży, ja zapiszę go panu w testamencie.

—  Tak i czekać będę na niego dwa­
dzieścia lat, — wykrzyknąłem niegrze­
cznie, zapominając o uczuciach dla „ku­
zynki”.

—  Mam nadzieję, że o wiele dłużej- 
Ale ieżeli cłicdzi panu tak banfzo o 
komplet, niech pan zapakuje część swo­
ja, a ja zawiozę ją do siebie. Będzie 
mógł pan napawać się widokiem tego 
serwisu, kiedy tylko zechce, ja prz”- 
tem z towarzy^stwa pana częściej będę 
korzystać.

Projekt ten jednak wcale ml do gustu 
nie trafił. Widrząc, że plan mój się nie 
udał, odprowadziłem mego gościa do 
domu w  nie zbyt słodkim usposobieniu.

Upłynął tydzień. Serwus nie wych:>-
dzil mi z pamięci. Co jeunak było naj­

gorszym, zdrowie moje psuć się zaczęło. 
Postanowiłem pojechać ao Brighton, 
mając nadzieję, że się tam rozerwę. P o­
goda dopisywała. Spotkałem kilku mi­
łych znajomych, w dodatku zaś wyna­
lazłem dwa wyjątkowej piękności me- 
daljony wedgwroodskie. Po dwóch czy 
trzech dniach zacząłem przypuszczać 
że może z czasem jednam uda mi się 
pokonać żądzę posiadania przedmiotu 
który przecież nie Łył moim. A'e kie­
dym zaczą* już sobie winszować dojś­
cia do stanu normalnego, przyśnił mi jię 
następujący wynądek, który ponowme 
całkowicie wyprowadził mnie z równo­
wagi. Śniło mi się, że służącą pani Crof­
ton, ordynarna o czerwonych policz­
kach i grubych paluchach dziewczyna 
rozbiła dwie filiżanki. Widziałem we 
śnie to zdarzenie i ciarki mnie przecho­
dziły. Dalei wreszcie, że pozbierała dro  ̂
gocenne szczątki (które możną byłe 
przeciez skleić) do kosza od śmiecia. 2 
zamiarem wyrzucenia ich. Naprawdę 
że dawno już nie uczuwałem takiej roz­
koszy, kied”m się obudził i stwierdził, 
że to sen był tylko. Tego samego dnia 
jednakże pojcchatem do miasta Nie mo­
głem żyć w niepewności i niepokoju i 
postanowiłem zrobić z siebie ofiarę w 
celu zdobycia wymarzonego serwisu,' 
niech się pan nie śmieje — postanowiłem 
prosić pannę Grofton o Tękę i połączyć 
po ślubie dwie części herbacianego gar­

nituru. (C. d. n).
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TEAM? WIELKI-
Poniedziałek. 26 maja o g. 7.30 „Pietrc 

Caruso" > „Nieuczciwi". (Gościnny występ 
Z ełaz-owskiego.)

Wtorek, 27 maja, o g. 7.30 ,,ProrOK“ (Po 
raz os tatr.! w sezonie.)

Środa, 28 maja, o g. 6.30 „Mazepa". 
(Przedstawienie dla młodzieży. Występ Że­
lazowskiego.)

TEATR m a ł y .
Poniedziałek, 26 maja. o g. 7.30
Wtorek) 27 mata. o z. 7.30 „Bęben".
Środa, 28 maja, o g. 7,30 „Myśl".

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 26 maja, o g. 7.30 „Matki1"'.
Wtorek, 27 maja, o g. 7.30 „Zięć kawa- 

Ier“.
Środa, 28 maja, o g. 7.30 „Mae di". ~ ' „

—■ Nasz dodatek pom ieściowy. Do
dzisiejszego numeru dołączamy pierw­
szy  arkusz „Przerwanych opcw:eśei“ 
M. Harrisem

— Otwarcie wystawi' planów regu­
la r n y c h  „Wielki Lwów1' odoyto się 
wczoraj przedpołudniem w prześhozncj 
auli Politechniki w obecności licznycn 
przedstawicieli władz i gości. 0'w a~c:a 
wystawy dokonał rektor Fibiańsk'. 
W  auli wystawiono na pierwszen. miej- 
;scu plany regulacyjne prof. IG dauszu 
Tołwińskiego i Ignroego Drex.’era, a 
w ięc prof. Tołwińskiego: Wielki Lwów, 
Sieć arterji, Linje komunik icyjnc Strefy 
budowlane, Dzielnica IIL, oraz !nz. Dr«*x- 
jera : Mapa nnji Kolejowych, łączących 
się z węzłem lwowskim, Plan okolic 
Lwowa i ogólny projekt rozbudowy wę­
zła kolejowego, Plan regulacji miasta, 
fPlati sieci tramwajowe;, Zarys podziału 
miasta na strefy budowlane, Zarys ukła­
du zieleni w mieście, Regulacja środko­
wej części miasta. Mięuzy prr,p;'ami 
podmżnemi widnieje projekt tur.eta pod 
‘Cytadelą i Wysokim Zamkiem nadto 
.marny szereg map dotyczącymi stosun­
ków geologicznych, hydrograficznych, 
■komunikacyjnych, rozmieszczenia i przy 
Tostu ludności. Bogaty materiał jest o- 
'kraszony plauszami fotograficznomi BuP 
haka, da.iąccmi śliczne wycinki z zabyt* 
ków architektonicznych Lwowa, orrz 
.mapami zi.bytkowemi, poczynając od 
i widoku ,.urbis Leopolis cum sms :>dja- 
centibus suburbus“ z połowy XV1T w. 
Dopełnieniem zabytkowej części wysta­
wy są niesłychanie ciekawo v’iJ..)Ki Sta­
rego Lwowa, wśród których król i;o mic 
dzioryt z czasów Wazowskich (pierw­
sza potowa XVII. w.) „Leomńs urb;s 
celeberrima“,.na którym oglądać jeszcze 
możemy zamek na górze Zamkowej. 
Wystawa jest nietylko wyrazem rosną­

cego dziś znaczenia tak ważne i dziedzi­
ny wiedzy ludzkiej, jak projektowanie 
'miast w przeciwstawieniu do dawnej 
loezplanowości, lecz także poglądową 
metodą bliższego poznania sw oje ro­
dzinnego miasta przez szersze warstwy 
mieszkańców. Dlatego wystawę zwie­
dzą m. i. wszystKie lwowskie zakłady 

•naukowe. Duchód z wystawy idzie na 
cel, godny gorącego poparcia:^ riokor-cze- 
ine budowy II. domu techniko^.

- -  Jak  wygląda wulkaniczna histo­
ria? pyta wczorajsza „Gazeta Poran­
na" w dwiiszpaltowym tytule czekając 
odpowiedzi czytelników. Otóż wygląda 
tak: przed kilku dniami doniosła „Gaze­
ta Lwowska" o wybuchu wulkanu pod 
Bóbrką. Wiadomość tę powtarzały ko­
lejno gazety: Lwowska i Poranna, naj­
pierw ze znakiem zapytania, pot m z cu 
dzysiowem, potem znikł magiczny w y­
raz „\- ulkan" i ostał si? jeno pyla.nik, a 
dzisiaj niema już nawet dymu po wulka- 
rde, co „Gazeta Poranna" z kwaskowa- 
tą radością przyznaje. Za „organem if- 
rrędowym" powtórzyły tę bajko i inne 
pi ;ma, jednak ostrożnie, a między nimi 
„Dziennik Ludowy", który cytmąc — 
(zresztą z zastrzeżeniem — kaczkę dzień 
mkarską, r ajwięcej lubował się tein, te 
sztaba żelazna wepchnięta do ziemi pod 
Bóbrką rozgrzewa się do czerwoności 
przy niesamowitym pomruku i „gtokiym 
łoskocie" podziemnym A dziś to wszy­
stko ma lozczarowane minki i przestę- 
puje z nogi na nogę, jak kot m  blasze, 
lub ów śmiałek hardy, który szedł — 
i to pewnie boso, jak zwykle na wsi —

po gruncie, przynajmniej 5 razy goręt­
szym od wrzącej wody, by módz zwy­
cięsko wetknąć sztabę żelazną do ziemi.

—  Komisja sejmowa dla badan?a wię­
zień. W  dniu wczorajszym komina ta 
przeprowadziła wizytację aresztów poli­
cyjnych przy ni. Jachowicza. Towarzy 
szył jej szef prokuratury Malina, szef 
sądu okręgowego karnego Hawe* r. An­
gielski, oprowadzał insp P. P. Lukom* 
ski. Dłużej zatrzymano się w cc i, w któ 
rej L.argrięła się na życie Bessirabcw a, 
gdzie komisji udzielono szczegółowych 
wyjaśnień w tej sprawie, rozdmuchanej 
przez Rusinów z najbardziej fałszywego 
założenia do niebywałych, fantastycz­
nych granic.

— Obława, skierowana w dniu wczo- 
rajszym na wzgórza Wysokiego Zai 'ku, 
Górę Stracenia, park Kościuszki dalej 
do szynków i mieszkań dozorowych — 
ujęła kilkunastu podejrzanych osobników,

—• Aresztowanie szczurów kolejo­
wych. Donosiliśmy onegdaj o rozbiciu 
wagonu kolejowego na dworcu towaro­

wym i o przytrzymaniu Józefa Mlchal- 
czyszyna, robotnika i Józefa Kubika, 
ślusarza — którzy kręcili się kołc kopca 
7. piasku, w którym ukryte' były srebrne 
łyżki i widelce. Dochodzenia wstępne 
wykazały, że byli oni sprawcami owego 
włamania a następnie skradzione siebro, 
stanowiące własność p. Maurycego Ma­
słowskiego, ukryli w piasku.

Letnisko „Stachowa Wola** w hrebe- 
nowie gruntownie odnowione. Zarząd 
zaopatrzył je w r. b. w nabuh jarzyny 
itp. Letnisko posiada znakomitą kuchnię. 
Woda źródlana wybornej jakości Ceny 
przystępne. Sezon od i czerwca 1924. 
7głoszenia: M. T. Krzysztofow.cz, — 
Lwów, Sokoła 4, II. p 28 K>

JUŻ NAD&SZŁY
Ostatnie nowoSci 'Ile Part

na sezon letni i-j do firm y

A N T O N I E G C  J W I E R Y
2429 Lwów, ul. Halkkb 10.

S p o r * . .
„ S l o j t o  F o l s k t e "  w y s t a ł a  a p e s l a l n e s o  K a r a s s o n i f p n t e  

.-ja  I g r i y s h a  j  i m p b s l i n

Lwów, 25 u’a.,ą.

Doceniając wielkiego znaczenia ja­
kie posiadają dla życia i kultury spor­
towej naszego państwa Igrzyska O- 
l.mpi?skie, na którjch  B oiski potaż 
Pierwszy występuje na szeroki teren 
międzynarodowej konkurencji, oraz 
11 agnąc dostarczyć naszym czytelni­
kom dokładnych i fachowych iufotjnH- 
tji z przebiegu tegorocznej Olimpia­
dy. ^ S!ao nasze wystało co Paryża 
specjalnego sprawozdawcę, w osobie 
p. dr. Stanisława Polakiewicza, zua- 
leg o  sportsmana i publicysty spoi to- 
wago.

Nasz sprawozdawca przybył inż do 
Paryża i pozostanie tam aż do zakoń­
czenia wszystkich zawodów i oficjal­
nego zamknięcia Olimpiady.

Pierw szą korespondencja, zapowie­
dzianą z Paryża, będzie sprawozdanie 
ze spotkania w piłce nożnej: Folska— 
W ęgry, które rozegra się dziś popo- j
łudnju na arenie olimpijskiej.

0!'mp]ada fcotballowa w Parvżtt
rozpoczęła się w czoraj, drożył zg'lo 
sTo się 23 — jest to n a jw ię k si il(,ić 
; głoszeń, jakich na porrz^dm.i olLm-. 
pjwdach nie było.

Naszą'drużynę czek? ciężka praca; 
o wygranej nie możemy marzę c, był 
by to naprawdę „cud nad Sekwaną" 
— obyśmy tylko 7 honorem wyszli. 
Dwukrotna, ciężka klęską w S ’Uok- 
holmie wyprowadziła nas z iluzj. iż 
drożyna, wybrana przez p. Birą { ta. 
ckaweów kralkowUci-h, rzeczywiście 
jest dobrą. Okazała się ona zlepkiem, 
złym w ataku, słabym w obronie ■ 
pomocy. Oby zawody z W ęgrami za­
dały klam naszym słowom.

Zawody Polska—W ęgry odbędą s.ę 
dziś w sładjonie Bferg*yrre Do walki 
wczoraj zostały wylosowane ©tńny 

Zjednoczone—Estonja, W łochy—Hisz- 
ipanja. Czechy—Turcja; dzi. zaś Pol­
ska—W ęgry ii Urugway—jJug jsławja. 
Zwycięstwo przepowiadamy drożynom 
Ameryki, Hiszpanii, Czech, Węgier 1 
Urugwaju, mespwhiarili są jeemak 
możliwe; któż spodziewał się, i i  W ę ­
grzy z Szwajcarią przegrają 4 :2  i do 
tego Szwajcarzy prowadzili 4:0?

! 1 . i  {Sl!
2 : 0  ( 1 : 0 ) .

fjjSf}, Wynik dia Węgrów niezu­
pełnie sprawiedliwy — należała im się 
bodaj jedna, bramka, w  drugiej bc- 
wiom połowic gry zagrażali cpę^t) 
bramce Pogoni i trzy prawie że Pe­
wne pozycje przestrzelili tax samo. 
jak Pogoń nie wyzyskała w  pierwszej 
połowie trzech pewnych strzał Lv

W ęgrzy wystąpili do walki z Mi­
strzem Polski w składzie wzmocnio­
nym Juhaszeni w obronie j Kleber- 
czem w ataku, r,ad(o Eitnerem nu 
bramce. Pogoń grała w tym samym 
składnie, w którym  tak Piękn.e zaPi- 
sala sięjttaŁ-naszej pamięci z gry prze­
ciw Polon#-."

S , -
■Grę rozpoczęli W ęgrzy efeK'Jwron, 

= tekiem, który załamał się na dobrze 
usposobionym dnia tego brumuarm 
Pogoni Lachowiczu, poczem Pogoń 
r..zpoczv.na zawzięcie atakować swą 
traw ą  stroną: Słonecki- -Czerni i w
rc-tnący Schab; w 12 min. niękua po­
zycję n wypracowania Stoncmleg- 
R u jo  Giobartowski, a po mm Czech, 
wreszcie w 14 m n  Pada długa ocze­
kiwana bramka dzięki Pracy Garbie- 
1 .0 , Słoneckiego, strzelona pewnie 
P’zez Czecha. Po rogu dla W ęgró.v 
7i.o\t'd 'ńękna pozycja dla atiku P»■ 
geni, silny strzał z wolnego G a’bie­

rna. piłka odbda się od bramkarza
i ez Czech Przestrzela —• to., samo 
uewną pozycję Psuje głową jCFebjr- 
towski, J &'-z:ze dwa rogi dla M ęg 'ov 
r.ia - wy/z;, skane, kilka „ciel .atc/cb" 
ic dCw Gtiicza i następuje pauza.

W  drugi-j Pogoń zaskoa-yla Wę- 
i h w ,  publiczność, sprawozda v cś w 
spJ rtow jrch, a może i siebie bramką 
uzyskaną w 35 sekundzie Po rozpo­
częciu gry; Piłka momentalnie pite- 
c>.doiła od nogi do nogi G :<Juric- 
wski—GuEcz—SzabaiaewliCz) — Czech 

strzela, piłka od Eltmera odbiją, się, a 
Ou-bartowskf- dobija. 2 :0  1 zmiana 
sk.kdu drużyny u Węgrów. C n a  pra- 
w “ druga Połowa upływa pou zna 
kłem; rozpaczliwych ataków W g L ' , 
mc mentalnych w spadów Pog-o u b. 
często wiszywy h rozstrzygn cć 
d.-iego dr. Kaufmana, który krzywdzi! 
c tie  drużyny zakżiiie od cUi g\'śc’ 
swej osoby od piłki.

U Węgrów doskonała ob-ona i pra­
wy łącznik j śrootk ataku W  Pogoń' 
bramkarz prawa pomoc i pra./r rkrzy 
dlo, siaoo grali Szab Tiew icz i Fich- 
tel Rogów 6:1 dla Węgrów' Publicz- 
r- ści mimc Konlcurencji na boisku 
Uismonei wiele. R. W,

— 5 -t

W isła (Kraków)—Hasmone:. 2:1 (2:9).
Pogów 7:1 dla Hasmonei, Któn b. 
ładnie grała. Sędzia p. Bilor b. dobry.

Skandal na boisku Hasmonei. Pcu­
ci as zawodów Wisty z Kr«urowra z 
lirsmoneą zaszedł przykry incydent. 
Oto gracz W isły Poymann 11 Pcbit 
i .ę  z graczem Has monę- Senne drem. 
Sędzia P. BMor obn krewkich graczy 
z boiska usunął. ŻydowGka jcdr.ak 
rubliczność podiriosła ogromny gwałt 
j wrzask, a czuiac się na swo.cb śmie­
ciach kupą rzuciła się na gracza Wi» 
rły j pobiła go laskann. Po raz pierw­
szy zdarzył się. we Lwowie rodoony 
wypadek. Spodziewamy się, iż W.sła 
otrzyma z kiubu Hasmonei pel.iy, sa­
tysfakcję; co innego zatarg, choćby 
biutalny graozjLjia .boisku, a co inne­
go zacnowanie się puoliczności ży. 
dcwskSej wobec gości krakowskich

Pogoń III--Czarni III 8:3.
Pogoń II—Hasmonea II 4:1.
Pogoń IV—Świteź 2:2.
Biali—RKS. 4.2.

, Czarni II—Lechjp II 3:3.
Sparta—AZS. 2:2 (2:1).
Pierwsza Akademja szermiercza wy­

chowanków lworwsk. korpusu K i  te.ów 
odbyła się wczoraj. ■ Sprawozdame z 
powrod!i braku miejsca odkładamy do 
jutra.

Telefon własny, ,
Przemyśl. 24 maja. 1 Pułk Legjo- 

1 ów (Wilin— OZG X 2:2 (1:0); 25 ma­
ja 1 Pułk Leg. (Wilno) -Polonia 0:6 
(0:1).

Warszawa. Polonia—Warta (Poz- 
r.sń 2:2 (1:1). Polonia z Grabom skini I 
w bramce. Bramki stizeliii J. L itli 
Hamburger, dl? W arty Dabert i P :zy -
b'ysz.

Lódź. W oltersiort—LKS. Porat Lze- 
ci zdobył w biegu ulicznym puhar 
„Głosu Polskiego": puhar pizesw ci na 
jego własność.

LKS. bijo Vivo z Budapesztu 2:1; 
w niedzielę Vivo uzyskuje wynik. 3:3, 
r z e z e m  dwie bramki strzela w 0- 
statnich 6 minutach.

Zatvody korue T l  pułku ułanów dały, 
następujące wyniki: 1. Konkurs hip. pod­
oficerów: 1) piut. Kloc, 2) wachm. MoyS 
cno, 3) wachm. Polak, 4) wachm. Po- 
jecki, Trzej pierwsi z 14 p. uł„ cstatrJ 
z 6 Daku. II. Konkurs zwyczajny oficer­
ski: 1) rtm. Godlewski na „Irysi;", 2) 
por. Nowacki na „Janku", 3) por. Sozań- 
ski na „Jagience", 4) por. Walczyński na 
„Batumie". III. PoDisy władania białą 
bionią i woltyż dla podoficerów 14 p. u). 
— punkt programu najświetniei wyko­
nany pod ręką ppor. Dadjaniego. IV. 
Bieg myśliwski za mastrom por. Scltol- 
dem 1) firm. Wisionek na „Hazardzie", 
2) por. Ćwdrko-Godycki z U DAK. i) rtm 
ppor. Korytkowski na „Figlu".

Zawody zorganizowane wzorowo: e- 
nergicznie prowadzi? rtm. Godlewski. (

Lwowski „Sport" otrzymał wc/.o/al 
list od J . Mullera (gidfeza Czarnych, re­
prezentacyjnego gracza Polski) ze rdock 
holmu — opisujący dokładnie zawody 
Polska—Szwecja. — „Sport ‘ wyjdzie 
w środę.

ne krn la giS c

Nabożeństwo żałobne za du->zę śp. 
inż. Józefa ZwonLzka odbędzie się W'e 
wtorek 21 maj? o gudz. 8 4  ranc w ko­
ściele św. Mikołaja, na które krewnych 
i znajomych zaprasza Żona. 2: '5

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n!e odpow'ada.)

ZNACZNA ZHJŹKA CFA
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ME B L I  OPERACYJNYCH 
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Z PRL y RODY i t e c h n i k i .

Oswoiliśmy sic do tego stopnia z za­
dziwiającymi wynalazkami, z postępem 
komunikacji, z udogodnieniami życia, 
że na „świat stworzony przez człowie- 
ka“, -pracujący zamiast jegc. mięśni, 
zastępujący energję jego fizyczną, — 
patrzymy przeważnie ze stanow.ska 
użyteczności.

Rzadko przychodzi chęć bliższego po­
znania takiego „żelaznego organizmu11, 
zastanowienia się nad tern, jak powstał, 
sak żyje i piacujc, jak ginie!

, Organizm np. taki jak „lokomotywa11 
■ma swoje dzieje, podobne dziejom orga 
nisntu Iw .przyrodzie: narodziny, życie 
pckie pracy i różnych przygód, choro­
by, nieszczęścia, chwile tryumfu i zgon 
naturalny lub nagły.

Żelazny kolos przychodzi na świat w 
wielkiej fabryce lokomotyw, przemysł 
górniczy, hutniczy, metalurgiczny — te­
chnolodzy, chemicy, sztab mechaników, 
monterów, konstruktorów, inżynierów 
pracuje wspólnie nad jego doskonale­
niem, zwiększeniem wytrzymałości 
zdrowia i siły dla niezmordowanej 
przyszłej służby. Pierwsze próby dziel­
ności lokomotywy dokonywają się je­
szcze w fabryce i tam leczą ją z pier­
wszych dziecięcych chorób... niedoma­
gać młodych jeszcze dni...

Po odbytych szczęśliwie jazdach 
próbnych odbiera ją „kolej • żelazna" 
przychodzi praktyka życia na głównych 

■ liniach komunikacji.
W  tej pracy użytecznej okazuje się, 

do czego jest zdolną, występują jej in­
dywidualne cechy, bo każda lokomoty­
wa ma swoje specjalne cnoty i wady.

Jedna cwałuje słabiej, druga, silniej, a 
Jja  objaśnienia dodać trzeba, że ped 
smoka parowego nie jest wcale tylko 
błyskawicznie szybkiein toczenium się 
kół, cały korpus górny tego organizmu 
podnosi się i opada, przechyla się na 
prawo i lewo. ma dążność do zwrotów 
na jedną lub drugą stronę.

Młody, silny organizm rozpoczyna 
swe płomienne życie, przebiega na dłu­
gich wstęgach żelaznych przez stolice 
i kraje, tam i napowrót — patrzy na 
niejeden poster dokoła, a wraz z tym 

. postępem zmniejszają się szanse życia. 
Coraz silniejsze i szvbsze .parowozy ob­
myślają inżynierowie, „nowe,typy1' idą 
do boju dla pokonania przestrzeni a 
„typy starszo11 idą do służby na linjach 
uboczny ch lub przesuwają wozy na sta­
cjach.

Starty te wymęczone organizmy, zmę­
czone tak jak człowiek po burzliwem 
życiu —  mają widoki już bardzo smu- 

| tne. Przedłuża im się ** nieraz życie 
przez rekonstrukcję, lokomotywa otrzy­
muje nowy silniejszy kocioł, zużyte ko­
ła zastępuje się ncwemi i nieraz dumna 
lokomotywa pospieszna przeobraża się 
w parowóz dla skromnej, pokornej słu­
żby stacyjnej. Czasami obsługuje lokal­
ne linie, na których — jak to mówią — 
„gdy się człowiekowi spieszy, lepiej 
iść piechotą...11

Lokomotywa-inwalid. jednak i tam 
wiecznie trwać nie może... starość nie 
radość! — przychodzi chwila, że zgrzy­
białość daje się coraz bardziej we zna­
ki a rada biegłych konsyljarzy-mecha- 
ników, wydaje po dokładnej konsultacji 
wyrok: „skasować!11

Skasować! — to wyrek egzekucji na 
śmierć...

Zgon Jaśniejącego, pełnego niegdyś 
siły koiosa, ma doprawdy coś tragiczne­
go w  sobie! Na miejsce stracenia zaje­
chać jeszcze może nieraz sama, często

jedr.ak transportuje zimną dełikwentkę 
pozbawioną korby, pełna sił koleżanka 
do... warsztatów, la m  czekają kat i po­
mocnicy — werkmistrz i wprawni ślu­
sarze uzbrojeni w najlepsze narzędzia: 
mioty, dłuta, klucze, obcęgi, piimki .ip.

Po kilku dniach lohomoty wa jest zde­
montowaną. Sekcja dokonana skrupula­
tnie. a z wielkiej skomplikowanej ma­
szyny, pozostały tylko rury, płyty, śru­
by, ruszty, ooręcze, komin, części ko- 
tła itp.

Sic transit gloria... smoka parowego!.. 
Tak ginie lokomotywa, czasami zjawi 
się stary maszynista', który w ciągu lat 
pokoctiał swój kolos żelazny, którym 
jeździł z „dotychczas nie osiągniętą 
szybkością11 — i wypowie parę słów 
pogrzebowej mowy. o jej zaletach, o 
długotrwałej pracy — wdzięcznymi 
jednak takich bywa niewiele...

Ginie wieść nawet o istnieniu, chyba, 
że parowóz miał pech! — tak jest... — 
pech, jak i człowiek go miewa nieraz 
w  zmiennej losów koleji.

Są lokomotywy, które częściej wpa­
dają w katastrofę „vis m akr11, karam- 
bole, wykolejenie itd., na które fatum 
się specjalnie zaprzysięga, omijane są 
przez maszynistów, niclubiane, — i o 
tych. po zgonie nawet krążą legendy 
śród palaczy i maszynistów, i u tych 
którzy niejedno przeszli niebezpieczeń­
stwo — konduktorów, hamulczycli itp. 
w służbie skrzydlatego koła.

Przypominam sobie jedną taką loko­
motywę z ciosów, gdy ongiś przed la­
ty pełniłem stu/hę ruchu przy kolcji. — 
Wszystko byt o w porządku machina 
doskonała, ieieg:,ify, telefony zapewnia 
ły bezpieczna, wclrą przestrzeń dla ja­
zdy,. ruch normalny, żaanych pociągów 
nadzwyczajnych a jednak?...

A jednak i maszynista i palacz i re­
szta służby żegnała się uroczyście, gdy 
zbliżał się czas oa.azdu i ja mimo skru­

pulatnej kontr&li zwrotnic, telegramów, 
krzyżowań, doz i awałern niemiłego tt- 
czucia.

Nie dziwota! W  ciągu kilku miesięcy 
lokomotywa ta miała w swej biografa, 
jedno znaczniej! ze zderzenie na stacją 
rozbicie muru ogrzewalni, spowodowa­
ne wjazd ąn ria fałszywy tor, pęknięcie 
osi na przestrzeni i przejechanie dwćct 
istot ludzki", t, kmiym życie snać było 
nadto ciężkie.

A rumak parowy był zdrowy i siln: 
dysząc pełnią ogma i pary, wyszedł 

. bez szwanku zo wszystkich przejść, 
choć ludki poginęlo sporo.

W  kilka lat później zginęła gwałtow­
ną śmie-cia pękł jej kocioł przeć w y­
jazdem, palacz padł trupem i machina 
poszła poi sekcję.

Zgon jej uradował potajemnie pala­
czy i mas ryt Mów... tak, jak nieraz r.ie 
po chrześcijańsku raduje śmierć azłowie 
ka złego, gdy wiciu przezeń cierpiało...

Ten liczny żelazny pioletarjat, k ar­
miony ogniem i wodą dla wykonania 
pracy oswobodzajacei człowieka, zwal­
niającej go z petów czasu i przestrzeni, 
dla rozkwitu ducha, postępu cywiliza­
cji, ginie bez rozgłosu tak jak giną cisi, 
wyt:.wali pracownicy codzienni, praco­
wnicy ludzie...

Gdy ich zabraknie, wtedy dopiero 
czujemy, jaka potęga, jaka moc w mdi 
leży i (poznajemy, jak n.ejcdnokrotnie 
mgła sławy okrąża znikome bożyszcza.

Zapomniane, z'Ziemią zrównane mo­
giły kryją szczątki wielu... najzasłużeń- 
szych, płomienie życia i ruchu nie tro­
szczą się o to- porywają świat naprzód! 
— a w każdej dziedzinie pracy, w któ­
rej króluje duch-człowiek, rozlega się 
zawsze zwycięski okrzyk tryumfujące­
go wstępu „le roi est mort. — vive le 
roi!11 Inż. Eomtmd Libański.

-
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n ia  pod „D y p lo m o w an a** A d m in is tr a c ja  S ło w a  P o l­
s k ie g o . 2746 ł

M Ł O D A  re k o n w a le sc e n tk a  p o s z u k u je  p o m ie s z c z e ń :a 
w s u c h e j g ó r s k ie j  o k o lic y  n a jc h ę tn ie j w L e ś n i­
c z ó w ce . Z g ło s z e n ia  A dm . S ło w a  p od  .L e tn isk o ** .

>  2811

BU C H A L T E R A  n a  p o p o łu d n ie  lu b  zd o ln a  b n c h a lte r k ę  
s ta r s z ą  na c a ły  d zie li p o s z u k u je  l ir m a  A n to m  
U w iera  L w ów , ul. H a lick a . 2804

BU C H  A LT E R  b iia n s is ta  ru ty n o w a n a  sH a , z d o ln y  k o ­
re sp o n d e n t p o ls k o -n ie m ie c k i  p o s z u k u je  p o sa d y ,
e w e n tu a ln ie  k o n tr o to r a  lub k a s je r a  w p r z e d s ię b io r­
s tw ie  p rz ern y s ło w e m  lub  Z arząd ź  *e d ó b r . Z g ło s z e ­
n ia  R e k la m a  P ra s o w a  Lw ów , C lio rą ż cz y z n a  7 d la  
„ P o s tę p  17628“. 2787

S P Ó L N iK A  Z- k a p ita łe m  1500 d o i. i w s p ó łp ra c ą  p o ­
sz u k u je  D r o g e r ja . S k ła d  fa rb . P o m ie s z k a n ie  z a ­
p e w n io n e . Z g ło s z e n ia  pod „ D r o g e r ja * * * p r z y jm u je  
A d m in is tr a c ja  „ S ło w a  P o ls k ie g o 1*. ^  2809

F O R T E P IA N Y , P Ia N IN A, H A R M O N JE , K aim  i S y n  
Lw ów , K o p e rn ik a  i 6. T e le fo n  2 0 - 4 5 .  2386

K O N I C Z Y N Ę
c z e r w o n ą  n a s i e n n ą

kupuje na podstawie próbek

■ mm  milion i. L
U W  Ó W , 2797

i? PI, MarjacKi IO. i?

P o l s K i  S a r m .  H a n d l o w y
O D D Z IA Ł  W E  L W O W I E

HalicKa 1. 19. 2794
przyjmie: dwaih kwalifikowanych urzędników.

Podania wraz z odpisami świadectw i referencjami składać należy do 
Sekretariatu DYREKCJA.

O G R O D Z E N I A
nietyiko tańsze o d  drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

v  r f w  r r  t  *rv  t  w t  t 1̂  r f T r r r r y

-  m m i  i i i !  s. l

5072

z w y k ło  i  o z d o b n e  w r a z  z  b ra m a m i 
i  fu r tk a m i, j a k  ró w n ie ż  o b r o d z e n ia  
k o m b in o w a n e  z  d ru te m  k o lc z a s ty m  
ró w n ie ż

W S Z E L K IE  TKAfilNY METALOWE
(sxatki> do c e ló w  rolniczych i przemysłowych

p o l e c a

fili W. Si^icłiarsKi
S { ,ó S K a  A K c y jn u

Fabryka Drutu i Wyro^ó^ Drucianych 
51r a K ć w - P o c i  g ć r z e  

R o m a n o w i c z a  5 ,  TbIbI. VI. U t e  te legraf. ,.METiH0(lR“ ,
Dostawa szybka, duży ranas s m a k  na składzie. —  
—  —  Oferty I prospekty m każde żądanie! —  —

Lwów, PI. MarjacKi IO
Z79C- dostrircEa

„Oeetioga" I ,.Kc warlka** 
ule amerykańskie

i wszelkie jrijfóij e o t M i
Najlepsze oryginalne belgijskie c e n ­

try fu g i do mleka „M eS etta” .

! P i l i

F'Ł"  ia im E s jE sa a s a a s^ g ia ia E ^ a fflE a ^ ^ ss B Ba^gaaEEBa^affiaiaaaaiiiEia'

i l L j  i t m r *
oraz wsxefK:® j.jrzy- 
^  bory malarski a

poleca najtaniej

Ludwik Hoszowski
Lwów, AliademicAa 3

Telefon 669. 15&7

§ j£ i*  L  “ V  O
autom atyczne zam ki zabez­
pieczające przed w łam aniem

poleca jako wyłączny zastępca na 
Lwów, Tarnopol i Zbaraż — firma

M . K IE .jR .S K I!
Tarnopol — L W Ó W  —  Zbaraż

t a l  K ik o la u h a , Mml o l. M i s w i n n  11.Stanisław GrahsSct.

N a r ó d  a państwo.
Cena 1.00C.0M Mp.

Ra-.jSBŁzylaiejszB fisaa iSńtea PsMiO“.

Redaktor odpoiwiedzialny i zarządca dniKami; Wiihfcln Anton* SLrzyczyńsŁ, Z dijukana twa Uuiskicgi: U L w ó ł .  limorawicz? X5-

*
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